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Przyjście Pańskie
Duchowo budująca cegiełka nr 159

“Dlatego bądźcie gotowi, bo o tej godzinie, o której się nie spodziewacie, 
Syn Człowieczy przyjdzie”. (Ew. Mateusza 24, 32-51)

„Przetoż, bracia! bądźcie cierpliwymi aż do przyjścia Pańskiego. 
Oto, oracz oczekuje drogiego pożytku ziemi, cierpliwie go oczekując, 
ażby otrzymał deszcz ranny i wieczorny.

Bądźcież i wy cierpliwymi, a utwierdzajcie serca wasze; albowiem 
się przybliża przyjście Pańskie.” (Jak. 5, 7-8)

Biblia mówi, że wszystko będzie tak doniosłe w tym wielkim 
dniu (Jana Chrzciciela), mianowicie tak, że wszystkie wysokie miejsca będą 
poniżone, a wszystkie niskie miejsca będą wywyższone, a wszystkie szorstkie 
miejsca będą wyrównane (Izajasz 40, 3-5). Wiecie, mogę sobie wyobrazić, 
że widzę ich tam nad Jordanem myślących, że Jan – ten wielki zwiastun 
Chrystusa będzie wychodził i po prostu wyrównywał powierzchnię całej 
tamtejszej pustyni i posieje ją znowu trawą (Ew. Jana 1, 15-23).

O, wyobrażam sobie, że oni uprawialiby ją całą, podobnie, jak czynią to 
dzisiaj. Lecz było to tak pokorne, że nawet apostołowie nie dostrzegli tego. 
Oni mówili: „Otóż, dlaczego Pismo mówi… Ty idziesz tam na wzgórze, by być 
teraz ofiarowany; dlaczego Pismo mówi, że Eliasz musi przyjść najpierw?” 
(Ew. Mateusza 17, 10-13).

Jezus powiedział: „On już przyszedł, a wy go nie poznaliście”. 
A Syn Człowieczy – oni uczynią to samo, lecz On powiedział: „Jan czynił 
dokładnie to, co było o nim napisane, i oni uczynili z nim dokładnie to, co 
mieli uczynić” – i powiedział – „tak musi cierpieć i Syn Człowieczy”.

Wiecie, nie było – jak sądzę, zaledwie jedna trzecia z całej 
Żydowskiej rasy dowiedziała się w ogóle, że Jezus Chrystus był na 
ziemi. Ludzie może słyszeli o jakimś fanatyku, który był gdzieś tam, lecz 
oni nie zwracali na to żadnej uwagi, po prostu żyli dalej tak samo. „Do 
swej własności przyszedł, a Jego właśni nie przyjęli Go” (Jan 1, 11).

Hm, tutaj właśnie wierzę, że nawet… Otóż, ja nie mówię, że On 
przyjdzie sekretnie, lecz Zachwycenie będzie sekretne. Więc jeśli 
to było tak sekretne, kiedy On przyszedł, o ileż więcej Zachwycenie 
nie będzie rozpoznane. Oni będą wprost mówić: „Otóż, ja myślałem, że 
mieliśmy mieć najpierw Zachwycenie, więc dlaczego przyszły wszystkie te 
sądy na ziemię”.

On powie: „Ono się już odbyło, a wy nie wiedzieliście o tym”. 
Rozumiecie?



2

Ono przyjdzie tak, jak złodziej w nocy (1. Tesal. 5, 1-11; 2. Piotra 3, 10; 
Obj. 3, 3; 16, 15).

Otóż, tak właśnie ono odbędzie się i Oblubienica odejdzie. Nie będzie 
tak, że będzie posłana na ziemię grupa aniołów ze szpadlami, aby otworzyli 
groby. Biblia mówi, że będziemy przemienieni, zanim człowiek zdąży 
mrugnąć swoim okiem, po prostu w okamgnieniu (1. Kor. 15, 51-52). 
Wszystko skończy się tak szybko. Po prostu powiedzą: „Ktoś zniknął”.

Otóż, wyobrażam sobie, że gdybyśmy mogli sprawdzić dzisiaj cały świat, 
to stwierdzimy, że pięćset ludzi znika z ziemi każdego dnia, a inni nic o tym 
nie wiedzą. Tamci po prostu zniknęli. Więc, nie będzie tak dużo tych, 
którzy odejdą w Zachwyceniu.

Nie chcę was teraz przestraszyć; ja nie myślę, że to będzie w ten sposób. 
Pragnę wam jednak powiedzieć to, co On powiedział, i wy sami będziecie 
to wiedzieć. „Jak było w dniach Noego, kiedy osiem dusz ocalało na 
wodach…” Osiem dusz z całego świata zostało ocalonych na wodach (1. 
Piotra 3, 18-21).

Może teraz mówisz: „O, moi drodzy, nie ma sensu, abym ja 
próbował”. To wskazuje na to, że nie masz tego zmysłu wiary, którego 
potrzebujesz. „Jeżeli miałby odejść w Zachwyceniu tylko jeden, będę 
to ja, (Amen.), ponieważ ja wierzę”. Rozumiecie? Tak właśnie chcemy w 
to wierzyć. „Będę to ja”. Oczywiście. Pragnę żyć tak blisko Niego, abym 
wiedział, że On mnie zabierze, gdy przyjdzie; ja temu wierzę. Więc 
jeśli ktoś inny przegapi Zachwycenie, ja tam będę z Jego łaski, ponieważ On 
obiecał mi to, i ja wiem, że tam będę; ponieważ On nie może kłamać, 
i ja wiem, moja dusza i życie poświadcza i staram się żyć codziennie 
dokładnie tak, jak On by już przychodził, więc ja będę tym jednym. 
Tak samo wy pragnijcie to odczuwać. Jeżeli będzie ich ośmiu, ja będę jednym 
z tych ośmiu, jeżeli będzie ich pięćset, ja będę jednym z tych pięciuset. Ja nie 
wiem, co będzie z innymi ludźmi, lecz ja pragnę być jednym z tych pięciuset.

Tak właśnie chcemy o tym pamiętać. Jeżeli nie pamiętacie tego w ten 
sposób, to wasza wiara nie jest w porządku. Widzicie, wtedy nie jesteście 
nawet pewni, czy jesteście zbawieni. Wy tylko tak sądzicie. Nie myślcie tak. [1]

Ilu z was wie, że istnieje różnica między Zjawieniem się Chrystusa 
a Przyjściem Chrystusa? Są to dwa różne słowa. Obecnie jest 
Zjawienie się, Przyjście nastanie wkrótce. On zjawia się pomiędzy 
nami, czyniąc te dzieła, które On czynił kiedyś w Swoim kościele. 
Obecnie jesteście częścią tego Kościoła i z Jego łaski wierzycie. Ja jestem 
członkiem tego Kościoła.

Otóż, ja nie jestem kaznodzieją. Wiem, że nim nie jestem. Nie mam 
wykształcenia do tej usługi. Czasami odczuwam niechęć, gdy mam stanąć tutaj 
obok mężów Bożych, którzy są powołani do tego urzędu. Istnieją apostołowie, 
prorocy, nauczyciele, pastorzy i ewangeliści (Efez. 4, 11-12). Nie wszyscy są 
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apostołami, nie wszyscy są prorokami, nie wszyscy są nauczycielami, nie 
wszyscy są ewangelistami (1. Kor. 12, 28-30).

Ja stoję tutaj. Lecz moja usługa odróżnia się od pastora czy 
nauczyciela. Ja nim nie jestem. I jeśli mówię coś błędnie, bracia, wybaczcie 
mi. Nie chciałem tego tak powiedzieć. Lecz moją usługą jest oznajmić Go 
– że On jest tutaj. [2]

Moją misją, do której Bóg powołał mnie… Ja muszę powiedzieć kilka 
osobistych spraw dzisiaj, ponieważ to właśnie powiedziałem wam, abyście to 
czynili, i mówię to światu. Moją misją, jak wierzę, dla tej ziemi jest co? 
Zwiastowanie przyjścia Słowa, którym jest Chrystus. A Chrystus ma 
w Sobie Tysiącletnie Królestwo i ma wszystko w Sobie, ponieważ On jest 
Słowem. [3]

Prorok powiedział dalej: Pragnę to powiedzieć; nie mówiłem tego nigdy 
przedtem, lecz zgodnie z Pismem Świętym, zgodnie z tym, co On powiedział 
w 1933 roku tam nad rzeką – wszystko, co On powiedział, wydarzyło się 
zupełnie dokładnie. Może ja tego nie uczynię, lecz to poselstwo przedstawi 
Jezusa Chrystusa światu. „Bo jak Jan Chrzciciel był posłany, by 
zwiastować Jego pierwsze przyjście, tak to Poselstwo ma zwiastować 
Jego drugie przyjście”. To poselstwo pójdzie dalej. [4]

Więc jeszcze raz: Słuchajcie, bracia, zaklinam was przed Chrystusem, 
abyście zachowali tą część w milczeniu, lecz jeśli jesteście duchowi, 
zrozumiecie to. Widzicie? Czy nie wiecie, co było tą pierwszą rzeczą, którą On 
powiedział tam nad rzeką? Czy sobie nie przypominacie, co On powiedział? 
„Jak Jan Chrzciciel był posłany, by zwiastować pierwsze przyjście 
Chrystusa, tak twoje Poselstwo…” To właśnie Poselstwo będzie 
zwiastować Drugie Przyjście Chrystusa. Dokładnie tak powiedział Anioł 
Pański.

Zważajcie teraz. Więc, „Jak Jan Chrzciciel…” Otóż, wy wszyscy to 
słyszeliście. Czytaliście o tym w książkach i słyszeliście ludzi, którzy stali 
tam i słyszeli To, i wszystko możliwe, kiedy ten Sam Anioł powiedział to 
poselstwo. „Jak Jan Chrzciciel był posłany, by zwiastował pierwsze 
przyjście Chrystusa, tak ty jesteś posłany z tym poselstwem, które 
poprzedzi drugie przyjście Chrystusa”. Zatem – „to Poselstwo”. [5]

Obecny kościół przechodzi bóle porodowe. Czy nie dokonasz swego 
wyboru teraz w Jego Obecności? Ja pokazałem wam dokładnie Słowo; to, co 
On powiedział, to będzie czynił. Lecz co to jest? Syn Człowieczy. „Słowo 
Boże jest ostrzejsze od obosiecznego miecza, rozdziela ducha i 
tajemnice serca” (Hebr. 4, 12-13). Dokładnie tak było, gdy On stał się ciałem 
tutaj na ziemi w postaci Syna Bożego, teraz jest objawiony w postaci Syna 
Bożego (Syna człowieczego), kiedy przyszedł, by wywołać Oblubienicę z 
tego systemu (Łukasz 17, 26-30).

„Wyjdźcie z niego. Oddzielcie się” – mówi Bóg. Nie dotykajcie 
się ich nieczystych rzeczy, a Bóg was przyjmie (2. Kor. 6, 17-18). Czy 
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jesteście gotowi, by podporządkować całe swoje życie Bogu? Jeżeli tak, to 
powstań na swoje nogi i powiedz: „Ja z łaski Bożej przyjmę to w tej chwili, ze 
wszystkim, co jest we mnie”.

Alleluja. Chwała bądź Bogu. Czy Mu wierzycie? Podnieście więc wasze 
ręce i módlcie się razem ze mną. Wyznawajcie wasze grzechy. Boleści 
porodowe – trudną rzeczą jest umrzeć. Lecz umrzyjcie w tej chwili 
(Ew. Jana 12, 24-25). Umrzyjcie! Wyjdźcie z waszej własnej niewiary! 
Wyjdźcie z tego! To jest Słowo Boże, które zamanifestowało się, dokładnie 
tak, jak zostało Ono zamanifestowane, kiedy Jezus przyszedł na ziemię; jest 
to Jezus Chrystus potwierdzony znowu między wami.

Abraham otrzymał syna (obiecanego syna) zaraz potem, gdy się 
to stało [gdy Jahwe zjawił się Abrahamowi] (1. Mojż. 18). Jezus przychodzi 
znowu. Jest to Jego Duch. On jest tak blisko ziemi, tak blisko 
Przyjścia, że On jest gotowy przyjąć ciebie, jeżeli ty jesteś gotowy 
przyjąć Go. Podnieście teraz wasze ręce i módlcie się ze mną.

Panie Boże, niech wszyscy kapłani trzymają się przy ołtarzach. Niech 
ludzie krzyczą. Niechaj Słup Ognia i Słup Obłoku przyjdą do ludzi 
dzisiaj i uczynią ich trzeźwymi, Panie, aby sobie uświadomili 
Obecność żyjącego i potężnego Boga. Spełnij to, Panie. Przyjmij ich. 
Modlę się tą modlitwą o każdego z nich w Imieniu Jezusa Chrystusa. 
Napełnij każdego z nich Duchem Świętym – tych, którzy nie mają 
Ducha Świętego. Panie, niechaj przebudzenie na tej kampanii, na 
tym zgromadzeniu przełamie się w tej chwili w wielkie i potężne 
wylanie Ducha Świętego. Niech chorzy zostaną uzdrowieni, ślepi niech 
widzą, chromi niech chodzą. Niech manifestacja żyjącego Boga zostanie 
przyniesiona do obecności ludzi i niech ją ludzie przyjmą. Proszę o to w 
Imieniu Jezusa Chrystusa. [6]

Słuchajcie teraz uważnie, nie przeoczcie tego teraz! Patrzcie. Byli 
czterej posłańcy śmierci, którzy uśmiercali Drzewo Oblubienicy. Czy się 
to zgadza? Co to było? Szarańcza, czerw, chrząszcze i gąsienice (Joel 1, 1-4). 
Czy się to zgadza? Czterej posłańcy rzymskich diabłów względnie dogmatów 
uśmiercili to Drzewo. Jeden pożarł Jego owoce, jeden pożarł Jego liście; 
jeden pożarł jego korę, jeden zabrał mu Życie. Czy się to zgadza? Czterej 
posłańcy dogmatów uśmiercili to Drzewo – całe oprócz korzeni. A 
skoro czterej posłańcy śmierci uśmiercili to Drzewo, to czterej posłańcy 
Życia odrestaurowali to Drzewo.

Czy to pojmujecie? Amen. Bowiem Bóg powiedział: „Ja przywrócę” 
(Joel 1, 25-27). On Je przywróci – ale jak? Przez czterech posłańców śmierci 
uśmiercił Je; potem czterej posłańcy Życia odrestaurują Je. Kto był 
pierwszym? Martin Luther – przekazał usprawiedliwienie. Kto był 
drugim? John Wesley – przekazał poświęcenie. Kto był trzecim? 
Zielonoświątkowcy z przywróceniem darów; Duch Święty, chrzest 
Duchem Świętym. Kto był czwartym? Słowo. Co? Słowo.
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Byli czterej wielcy prorocy. Jeden z nich, Martin Luther, zaczął 
świecić Światłością. Była to mała Światłość, po prostu bardzo mała moc 
usprawiedliwienia. Następnie przyszedł Wesley, trochę silniejsza moc: 
poświęcenie. Po Wesley’u przyszedł ktoś mocniejszy od niego – byli to 
zielonoświątkowcy; chrzest Duchem Świętym w kolejnym wielkim proroku. 
Rozumiecie? Lecz w ostatecznych dniach według Malachiasza 4, 5-6. 
ma przyjść Eliasz z całą prawdą Słowa.

Słowo Pańskie przyszło do proroka. Ma wystąpić w Światłości 
wieczora, aby przywrócić i przyprowadzić z powrotem (Zach. 14, 7). Co? 
Przywrócić serca dzieci z powrotem do wiary ojców – czwarta 
Światłość.

Czterej niszczyciele uśmiercali Drzewo Oblubienicy, czterej posłańcy 
niszczyli Je. Czterej posłańcy śmierci doprowadzili Je do dogmatów; czterej 
posłańcy sprawiedliwości przywrócili Je znowu z powrotem.

„Prorokuj Synu człowieczy, czy mogą ożyć te kości?” (Ezechiel 37, 1-14). 
„Prorokuj, czy mogą te kości ożyć?” Obserwujcie cztery stadia suchych kości 
Ezechiela, które wychodzą. Życie nie przyszło wtedy, kiedy ścięgna i 
skóra pokryła je, lecz kiedy zadął na nie wiatr. Wtedy ono przyszło 
z powrotem; czwarte Poselstwo Życia zostało przyniesione z 
powrotem. „Ja przywrócę, mówi Pan”. Alleluja, Chwała. Chwała bądź Bogu.

Czwarta Światłość, która ma przyjść, przyniesie te same znaki. Zważajcie. 
Usprawiedliwienie przyniosło z powrotem miąższ. Poświęcenie 
przyniosło z powrotem korę – naukę o świątobliwości. Co przyniosło z 
powrotem liście? Zielonoświątkowcy. Co to znaczy? Zielonoświątkowcy 
– liście, klaskanie w dłonie, radość, cieszenie się – to przynieśli 
zielonoświątkowcy. Co dalej? Czwartym było Samo Słowo. Słowo stało 
się ciałem. Owoce, będące dowodem znaku zmartwychwstania, że 
Chrystus stał się na koniec… Po zasianiu usprawiedliwienia, po zasianiu 
poświęcenia przyszedł chrzest Duchem Świętym. Organizacje wymarły, a 
Chrystus stał się no nowo centrum, jako wierzchołek piramidy.

W pierwszej linii usprawiedliwienie, potem poświęcenie, 
następnie chrzest Duchem Świętym, a potem przyjście Kamienia 
Szczytowego. Co to jest? Ta grupa Ducha Świętego została doszlifowana tak, 
że cechuje ją ta sama usługa, jaką On miał, kiedy odchodził stąd; bo kiedy 
On przyjdzie ponownie, zabierze ich wszystkich w Zachwyceniu, 
tych, którzy są usprawiedliwieni, poświęceni i mają chrzest Duchem 
Świętym. Ta piramida będzie stać ponownie. Dom Boży będzie żył 
ponownie. Drzewo Życia rośnie znowu. [7]

Jeżeli ktoś mówi wam, że wiedzą, kiedy On przyjdzie, to wiecie, 
że oni przede wszystkim mylą się, ponieważ nikt tego nie wie. Lecz 
pragniemy żyć dzisiaj tak, jakby to miało być w tej chwili.

Ja chciałbym czynić każdego dnia to, co czyniłbym, kiedy On przyjdzie. I 
ja nie znam żadnego lepszego miejsca, niż mieć dział w Zachwyceniu 
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stojąc wprost na posterunku, na swoim stanowisku. Żyjmy więc tak 
ciągle dalej, aż On przyjdzie. [8]

Jestem wdzięczny za ogólnoświatowy Kościół, tryumfujący, już 
predestynowany, wywołany, zapieczętowany i przeznaczony do tego 
Ciała. Znajduję ich w Azji, w Afryce, w Rzymie, gdziekolwiek; tak samo w 
Indianie i wszystkich stanach, także w Afryce. Wszędzie dookoła świata 
znajduję ten Kościół tryumfujący i wiedzący, że Ty przyszedłeś w 
ciele. Ty powiedziałeś w Swojej Biblii: „Każdy duch, który tego nie wyznaje, 
jest złym duchem, antychrystem. Każdy duch, który nie świadczy o tym 
samym – że Chrystus przyszedł w naszym ciele, jest duchem antychrysta” 
(1. Jana 4, 1-3; 2. Jana 7). [9]

Otóż, mówiłem wam to Poselstwo bardzo prostolinijnie i ja… Kilku ludzi 
może być pod wrażeniem, że sobie myślę, iż Jezus przyjdzie jutro rano, 
czy dzisiaj wieczorem. Ja tak naprawdę myślę. Otóż, ja nie mówię, 
że tak faktycznie będzie. I znowu mówię – On może nie przyjdzie w 
następnym tygodniu. Może to będzie w następnym roku. Może to będzie za 
dziesięć lat. Ja nie wiem, kiedy On przyjdzie, lecz jest jedna rzecz i 
pragnę, żebyście ją zawsze mieli na uwadze: Bądźcie gotowi każdej 
minuty czy godziny (Mat. 24, 44). Rozumiecie? Zatem, jeśli On nie przyjdzie 
dzisiaj, to On może być tutaj jutro. Pamiętajcie więc ustawicznie o tym, że On 
przychodzi.

I ja nie wiem, która godzina będzie moją ostatnią godziną na 
tej ziemi; ani nikt z nas tego nie wie. I nikt z nas nie wie, kiedy 
On przyjdzie. Nawet On Sam tego nie wie zgodnie z Jego Słowem 
(Mateusz 24, 36). On powiedział, że tylko Ojciec wie, kiedy On przyjdzie; 
nawet sam Syn nie wie, kiedy przyjdzie. Będzie to wtedy, kiedy Bóg pośle 
Go do nas znowu. Lecz my wyglądamy Jego przyjścia. A jeśli On nie 
przyjdzie w mojej generacji, to może przyjść w następnej. Jeżeli On 
nie przyjdzie w tej generacji, to przyjdzie w następnej. Lecz jeżeli chodzi o 
mnie, ja nie widzę, żeby pozostał jeszcze jakiś czas. Według mnie mogłoby 
się to wydarzyć w każdej chwili. Lecz teraz – to nie znaczy teraz, że 
zobaczycie zmianę niebios i każda… To nie jest to przyjście, o którym ja 
mówię. Ja mówię o Zachwyceniu.

Widzicie, On przychodzi trzy razy. On przychodzi w trzech swoich 
urzędach. On przychodzi potrójnie – jako Ojciec, Syn, i Duch Święty. 
Rozumiecie? Wszystko to czyni ten sam Chrystus, ten sam Bóg przez cały 
czas.

Otóż, wiemy, że On przychodzi, by przynieść trzy dzieła łaski: 
Usprawiedliwienie, Poświęcenie i Chrzest Duchem Świętym. 
Każda rzecz u Boga jest kompletna w trzech. A więc On przyszedł 
najpierw, by odkupić Swoją Oblubienicę; On przychodzi po drugie 
w Zachwyceniu, by zabrać stąd Swoją Oblubienicę; On przychodzi 
po trzecie ze Swoją Oblubienicą, jako Król i Królowa. Dlatego wielu 
ludzi spodziewa się Jego Przyjścia. Lecz kiedy On przyjdzie tym razem, 



7

to chyba nikt prócz tych, którzy są gotowi, nie będzie wiedział, gdy 
On przyjdzie. Po prostu nagle będą brakować ludzie. Nikt nie będzie 
wiedział, co się z nimi stało. Oni zostaną po prostu zachwyceni z ziemi w jednej 
chwili. Odejdą po prostu w górę i nie będzie ich; zostaną przemienieni 
w jednej chwili, w mgnieniu oka. Więc bądźcie na to gotowi. Będzie to 
okropne, gdy któregoś poranka będzie brakował ktoś z umiłowanych; a nikt 
nie będzie go mógł odnaleźć (Łukasz 17, 31-36). Czy to nie będzie straszne, 
kiedy się dowiesz, że Zachwycenie się odbyło, a ty Je przegapiłeś? Wytrwaj 
więc w czujności przed Bogiem. [10]

Jeszcze raz: Chrystus przyszedł po raz pierwszy jako śmiertelnik. 
On przychodzi trzy razy. Chrystus jest w trzech. Pierwsze przyjście – 
On przyszedł jako śmiertelnik, by krwawić i umrzeć (Filip. 2, 5-11). Czy 
się to zgadza? To było Jego pierwsze przyjście. Drugim przyjściem 
jest Zachwycenie. Spotkamy się z Nim na niebiosach – nieśmiertelni (1. 
Tesal. 4, 16-17). Jego trzecie przyjście – On jest ucieleśnionym Bogiem. 
Amen! Bogiem Emanuelem, aby królował na ziemi (Obj. 1, 7; Mat. 24, 
29-31). To się zgadza. Tak, rzy razy. [11]

Oto są ci, Panie, których Ty dałeś przez tą usługę, oprócz wszystkich 
tych, którzy zasnęli w całym kraju i na całym świecie. Na cmentarzach tutaj 
leży wielu z tych czekających, błogosławionych świętych. Lecz jest tak, jak 
jest powiedziane: My, którzy żyjemy i pozostaniemy, nie uprzedzimy 
tych, którzy zasnęli. Trąba zabrzmi i umarli powstaną najpierw; potem 
my będziemy zachwyceni razem z nimi (1. Tesal. 4, 13-17). Kiedy chwała 
Boża będzie na ziemi, ukryje Kościół przed tym światem. Nie będzie 
to nawet widoczne, kiedy Oblubienica odejdzie.

Modlę się, Boże, abyśmy zawsze chodzili pokornie przed Tobą. 
My nie wiemy, jak długo to potrwa. Nie pragniemy ani wiedzieć, jak 
długo; to nie nasza sprawa. To twoja sprawa. My nie chcemy wiedzieć, 
kiedy Ty przyjdziesz; naszą wolą, Panie, jest wytrwać w pokorze, aż 
Ty przyjdziesz (1. Piotra 5, 5-7), i chodzić z Tobą. Naszym pragnieniem 
jest, żebyś Ty po prostu dał się poznać od czasu do czasu wśród nas, 
abyśmy widzieli, że ciągle chodzimy z Tobą.

Wybacz nam nasze grzechy w przeszłości. Prowadź nas i chroń 
nas przed każdym sidłem diabła i w przyszłości. Prowadź nas i 
kieruj nami, O, Boże, nasz Ojcze. Wybacz nam nasze grzechy i pomóż nam, 
abyśmy byli Twoimi dziećmi. Jesteśmy ubogą warstwą społeczną. Jesteśmy 
wyrzutkami społeczeństwa tego świata, odrzucanymi przez denominacje czy 
kościoły. Widzimy koniec i dziękujemy Ci za duchowe wejrzenie do 
Twego Słowa, dzięki któremu widzimy koniec czasu. Bo wszystkie te 
rzeczy muszą przyjść aż do spadania tego wielkiego gradu z niebios 
(Obj. 16, 17-21). Pomóż nam, Panie, abyśmy tu już nie byli w tym dniu, 
lecz abyśmy odeszli do Twojej Obecności, abyśmy odlecieli na Twoje 
łono. [12]

Otóż, cały pozostały Izrael nie wyjdzie na widownię aż do ogólnego 
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zmartwychwstania (Obj. 20, 11-15; Jan 5, 28-29). A zatem, przy przyjściu 
Pana Jezusa ci, którzy rzeczywiście umiłowali Jego przyjście, 
którzy żyją dla Niego, kiedy On zjawi się w przestworzach – Kościół, 
który jest umarły w Chrystusie, wstanie z martwych, a żyjący będą 
przemienieni w jednej chwili. Pozostali nie będą o tym nic wiedzieć. 
Pamiętajcie, On pojawił się tym w mieście (Mat. 27, 51-53). Widzicie, 
Zachwycenie będzie takie. Zobaczymy jedni drugich, zobaczymy i 
tamtych. Pozostały świat nie zobaczy ich. Zostaniemy zachwyceni stąd 
w sekretnym odejściu – my czekający na ten czas. Potem powrócimy 
znowu na ziemię do tego chwalebnego Tysiącletniego Królestwa, 
które będzie trwać tysiąc lat. Reszta umarłych nie ożyje w ciągu tego 
tysiąca lat, lecz potem nastanie ogólne zmartwychwstanie, kiedy cały Izrael… 
(Objawienie 20, 4-6). [13]

Miłujcie więc Jezusa całym swoim sercem. Bądźcie prości. Nie 
próbujcie wyobrazić sobie coś; po prostu żyjcie szczerze przed 
Bogiem, bo im więcej próbujecie wyobrazić to sobie, tym bardziej 
oddalacie się od Niego. Rozumiecie? Wierzcie Mu po prostu.

Powiecie teraz: „Dobrze, kiedy On przyjdzie?” Jeśli On przyjdzie 
dzisiaj, w porządku. Jeżeli On przyjdzie za dwadzieścia lat od dziś, to jest 
ciągle w porządku. Ja pójdę po prostu dalej tą drogą, jaką idę teraz – 
naśladując Go. Panie, jeżeli Ty możesz użyć mnie gdziekolwiek, oto 
jestem, Panie. Jeżeli będzie to za sto lat od dzisiaj, jeżeli moi pra-pra-
pra-pra-prawnucy będą ciągle żyć, aby zobaczyć Jego Przyjście, Panie, ja nie 
wiem, kiedy to będzie, lecz pozwól mi chodzić sprawiedliwie, po prostu 
tylko z Tobą. Ponieważ ja powstanę w owym dniu tak samo, jakbym sobie 
gdzieś uciął krótką drzemkę. [14]

Ja wierzę, że żyjemy w czasie końca. Myślę, że niemal każdy czytelnik 
Pisma Świętego albo każdy wierzący wie, że jesteśmy obecnie na końcu 
historii świata. Nie byłoby do niczego przydatne zapisywać to, ponieważ nie 
będzie nikogo, kto by to czytał. Jesteśmy na końcu czasu. Ja nie wiem po 
prostu, kiedy, czy za jak długo to będzie, nawet aniołowie w Niebie 
nie wiedzą tej minuty czy godziny. Lecz Pan Jezus powiedział nam, 
że kiedy te rzeczy, które widzimy obecnie, zaczną się dziać, to mamy 
podnosić nasze głowy, bo nasze odkupienie jest blisko (Łukasz 21, 25-
28). [15]

Jestem wdzięczny Bogu, że żyjemy w tym czasie końcowych scen 
historii świata. Nie wiem, lecz gdybym miał możliwość dokonania wyboru 
przed założeniem świata i Bóg przedłożyłby mi cały program, i powiedziałby: 
„Ja pragnę, żebyś głosił. A więc, w którym wieku pragniesz iść na ziemię, by 
głosić?” To ja wybrałbym ten obecny wiek, bo myślę, że to jest złoty 
wiek.

Ja bym z pewnością obrał ten właśnie czas, w którym tu jestem obecnie 
– czas Jego odwiedzin na ziemi, więc ciągle myślę, że to jest właśnie obecnie, 
jest to wspaniały czas, ponieważ to jest czas, kiedy On przychodzi, 
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aby zabrać tych ludzi, których On odkupił. Zbliżamy się do 
zmartwychwstania, gdy wszyscy odkupieni wyjdą. Jaka to wspaniała 
sposobność, że możemy mówić do umierających ludzi; wspaniały czas.

Jesteśmy tym podnieceni. I wiemy, że historia kończy się. Historia tego 
świata zakończy się wkrótce. Potem wkroczymy do nowego dnia, do 
wspaniałego Tysiącletniego Królestwa. Jako jeden z wierzących wierzę 
w Tysiącletnie Królestwo – tysiąc lat królowania z Chrystusem, tysiąc lat 
tutaj na ziemi, w fizyczny powrót Pana Jezusa, aby zabrał fizycznych ludzi, 
uwielbionych Jego oczyszczającą Krwią (2. Tesal. 1, 3-12). [16]

Więc istnieją trzy przyjścia Pańskie. Pierwsze: Pan Jezus przyszedł, 
by odkupić Swoją Oblubienicę. Drugie: On przychodzi, by otrzymać Swoją 
Oblubienicę. Trzecie: On przyjdzie razem ze Swoją Oblubienicą. Rozumiecie? 
W drugim przyjściu On nie zstąpi na ziemię; my po prostu zostaniemy 
zachwyceni i spotkamy Go na powietrzu. 

Jezus prawdopodobnie opuścił już Chwałę i zstępuje w dół między 
gwiazdami, posuwając się w kierunku ziemi. Pewnego dnia, może jeszcze 
dzisiaj, zabierze Swój Kościół, którego On jeszcze nie widział, tylko Duch 
Święty składał Mu sprawozdanie o nim. Rozumiecie?

On jest już w drodze. Ja wierzę, że opuścił pałace z kości słoniowej i 
schodzi w dół po Swoją Oblubienicę. My zostaniemy zachwyceni na 
powietrze, aby spotkać się z Panem. Czy to prawda? Potem udamy się na 
ucztę weselną, podobnie jak Izaak z Rebeką. Kiedy oni wyszli z sali weselnej, 
on był posiadaczem. Więc potem, gdy Jezus przyjdzie znowu ze Swoją 
Oblubienicą, będzie panował na tronie Dawida, Swojego Ojca w Tysiącletnim 
Królestwie – On przyjdzie razem z nią jako Król i Królowa. [17]
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